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przy pomocy cicpt:t kwas len, o-
braca go w węgiel i uisczy. 

5° Kwas octowy rozpuscza go z łatwo­
ścią. 

4° Podkwas siarkowy, kwas solowy i 
tenże ukwaszony, nie działaią nań 
wcale. 

i) Węglikan nasycony potażu osadza go 
z rozpusczeń, nie odmieniwszy w ni-
czem iego własności, 

k) Woda nasycoua gazem ammóniackim 
rozpuscza go w sobie. 

1 ) Oliwa i oleiek migdałowy, przy po­
mocy ciepła nawet, nic rozpusczaią pier­
wiastku tego: oleiek terpentynowy dzia­
ła nań także słabo, 

ł ) Pierwiastek len, składa się widocznie z 
kwasorodu, wodorodu i węgliku: lecz 
ich wzaienmy stosunek oznaczony iescze 
nie iest. Byt pierwiastku tego, nic iest 
iescze Zupełnie dowiedzionym. 

XVII. Ex trakt. 
§ I65J . Przez exlrakt (princijuam ex-

traciwuni) rozumiano nasamprzód wszyst-
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ko to, cokolwiek woda przez gotowanie z ro­
ślin wyciągnąć , • a przez parowanie następne 
w sianie suchym zostawić może. Ppioiey 
zastosowano ten wyraz, do oznaczenia Jedne­
go pierwiastku wszystkim extrakiom wspól­
nego, a od którego isiotne i cechuia.ee ich 
własności zawisły. Yampielin naypierwszy 
własności tego pierwiastku opisał, a lłenjib-
stadtsądził,, i i go znalazł prawie w czystości 
w wyciągnięciu szafranu przez wodę (co o 
lem sądzić mamy, łatwo z opisu sposobów o-
trzymania polichroilu poznamy). Doktor Bo-
siock był pierwszy, który się z nowych do­
świadczeń przekonał, iż nie ma dosyć po­
budek do utworzenia osobnego w roślinach 
pierwiastku, któryby extrakieni nazwać 
można. Chevi*cul chcąc go odosobnić z liści 
siniła (§ O 9 0 : ) otrzymał istotę złożoną 
z kwasu, z klaystru i pierwiastku farbuią-
cego żółtego, która posiadała wszelkie wła­
sności przypisywane exłraktowi, ztąd wniósł, 
iż cechy tein u pierwiastkowi służące nic są 
dostateczne do rozróżnienia iego od innych. 
Thomson sądząc z podobieństwa, iakie zacho­
dzi między estraktem, a pierwiastkiem far-

http://cechuia.ee
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Imiąeym w roślinach, mniema; iż chemicy 
zgłębiwszy z czasem oba te pierwiastki w ic-
dney one klasie położą. Fourcroy i V i u -
(pielin sądzą, iż islota sprawuiąca męt 
W wymoczu roślin w czasie ich gotowania 
lub parowania zwana extraktt>.m, może bydź 
połączeniem się garbniku i galarety roślinnej. 
Uważaiąc nakouiec, iż nikt iescze ex trak tu, 
"W stauie odosobnienia nie otrzymał, a cxtrakt 
nayczystszy Tlcrmbstacdla z szafranu otrzy­
many, nim nie był; sprawiedliwie może u c z y ­

nimy, gdy go z liczby roślinnych pierwiastków 
W y i i n i c i u y . 

§ i653. Lubo zdaniem naszem nie ma* 
ią rośliny to»ó pierwiastku, który cxtraklcm 
zowią; połóżmy wszelako opis własności 
iego, a to szanuiąc zdanie tych, którzy pobyt 
pierwiastku tego dopusczaią. Własności ex* 
traktu są nasiępuiąće: 

a) Pierwiastek ten, rozpuscza się w wodzie 
i zawsze iey pewny nadaie kolor. Płyn 
ten parowany zwolna, daie nam go w 
stanie stałym i przezroczystym, paro­
wany zaś gwałtownie czyni go nieprze­
zroczystym. 
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b) Smak iego iest zawsze mniey więee'y 
kwaśny. 

c) Rozpuscza się w wyskoku winnym, nie 
rozpusczaiąc się w Eterach. 

(1) Pierwiastek ten rozpusczony i parowa­
ny po razy kilka, ciemnieic i w końcu 
nie daie się w wodzie rozpusczac. Od­
miana ta podudzi podług niektórych, 
od połknięcia kwasorodu z powietrza. 

e) Extrakt wystawionym będąc na przy­
stęp powietrza, doświadcza pewnego ro-
dzaiu gnicia i całkowicie nisczeic. 

f) Palony w retorcie, daie płyn kwaśny 
połączony z animoniakiem. 

g) Mieszany z nicgaszone'm wapnem, u-
walnia gaz ammoniakalny. 

h) Większa część niedokwąsów kruszco­
wych czyni z nim istotę uie rozpuscza-
iącą się: połączenie się iey wszelako z 
niedokwasem potażu lub sody, rozpu­
scza się w wodzie. 

i) Lciąc kwas solowy ukwaszony do roz-
pusczonego w wodzie extraktn, otrzyma­
my natychmiast obfity osad ciemnożół­
ty 5 pozostały płyn iest zwykle cytryno-
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wego-koloru i ma w sobie kwas solowy-
Inne kwasy iako lo solowy, siarkowy 
i . t. d. osadzaią exlrakt zwody: używa-
iąc kwasu siarkowego do osadzenia ie­
go, czuć się daie zapach par octowych, 

k) Wełna, nicie lub bawełna maiące zapra­
wę z siarkami niedosyconcgo glinki, goto-
wane z rozpusczonym w wodzie extraktem 
farhuią się w kolorze brunatnym, a roz-
czynextraktu znacznie w takim razie utra­
cą swóy kolor. Leiąc do rozczynu extra-
k l u , siarkan nasycony glinki, i gotuiąc tę 
mieszaninę, otrzymamy w tym razie z pły­
nu, osad nie rozpusczaiący się w wodzie, 
złożony ze szmat, a maiący w sobie glinkę 
i istotę roślinną Podobnie używaiąc sola-
nu cyny, otrzymamy osad brunatny, ró­
wnie nie rozpusczaiący się, a powstały z 
połączenia się niedokwasu cyny z istotą 
roślinną. Większa część soli kruszcowych 
będących w stanie rozpusczenia i przyda­
nych do cxtraktu, tenże w nim skutek 
sprawuie. 

Xmr. Garbnik. 
§ iG54. Pierwiastek znayduiący się w wie­

lu roślinach, niekiedy zaś z nich wysickaią 
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cy, iak np. sok dębu, sumaku, i . t. p. a ma-
iący własność baczenia się z galaretą zwierzę­
cą, i formowania z nią istoty nie rozpuscza-
iące'y się w wodzie, lako używany W garbo­
waniu skór garbnikiem [principium scyto-
depJiicmn) przezwano. Pierwiastek ten zwa­
ny był pierwiastkiem &cU}gaiqcym (princi-
um adntringens), lecz gdy wyrażał własność 
innym istotom wspólną, odmienił przeto swo-
ie nazwisko da garbnik. Ponieważ z nowych 
doświadczeń pokaźnie się, iż hcinalyn (§ 1602), 

iakoteż inne istoty złożone, a wynikłe z po­
łączenia się kwasu saletrowego lub siarkowe­
go, z istotami organicznemi roślinnemi mniey 
więce'y roztożonemi, osadzaią galaretę zwie­
rzęcą; pokazuie się zatem, iż własność ta nie 
iest cechuiąca ten pierwiastek, a więc i na­
zwisko iego równic nic właściwe. Pierwia­
stek garbuiący (gdyż tak będziemy nazywać 
ten o którym mowa, póki właściwy wyra/j 
nie nastąpi iego:) pomimo wszelkich usiło­
wań chemików, nie był dotąd otrzymany 
W stanie zupełney czystości. Sposoby oddzie­
lenia tego pierwiastku w stanie mniey wię-
ccy czystymj są następuiące: 

Spo-
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Sposób pierwszy. Dodaiąc d o wymo-
czu galasu rozpnsczony solan cyny, o trzy ma­
n i y obfiiy osad żółty, który przez cedzcuie 
oddzielić należy, a który się składa z garbni­
ku i niedokwasu cyny. Osad ten po kilka-
kroc w Modzie przemyty i -wysuszony, roz­
mąca się w wodzie czysley, przez którą w cza­
sie ustawicznego ruszania przepuscza s i ę gaz 
wbdoroduy siarkowy tak długo, aż nie po­
cznie uchodzić nie rozłożony: w takim razie 
formuie się z iedne'y strony siarczyli wodo-
rodny cyny, który opada iako nie rozpuscza-
i ą c y się w wodzie, z drugiey znowu garbnik 
od niedokwasu odłączony, w płynie pozosta* 
ie. Płyn len przecedzony i parowany daie 
istotę brunatną, k t ó r ą Proust wynalazca te­
go sposobu, za garbnik czysty uważał, a 
która iest połączeniem się garbniku z extra-
k t e m , bo ten iak iuż wiadomo (§ iG55) od­
dziela się z płynu za przydaniem solanu cyny. 

Sposób drugi. Leiąc do wody goto-
waney z galasem, rozczyn węglikami pota­
żu, otrzymamy osad biały i obfity, któ­
ry iest przez niektórych u w a ż a n y za gar­
bnik czysty, a który p o d ł u g Davy ma w so-

Tom V. 10. 
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Lie w zuacznej ilości garbnik pomieszany 
z małą ilością kwasu galasowego, węglika-
nu polażu i węglika nu wapna. Sposób ten 
iest przez Deyeux podany. 

Sposób trzeci. Leiąc do wody gotowa­
nej z galasem i przecedzonej, kwas siarkowy 
lab solowy mocny, otrzymamy uatyebmiast 
osad biały, który w wodzie zimnej prze­
myty, a w gorącej rozpusczony, oddziela 
z płynu za przydaniem węglikanu potażu o-
sad biały, maiący bydz' podług niektórych 
garbnikiem czystym. Z doświadczeń Davy 
pokaźnie się wszelako, iż on ma przy sobie 
nie tylko ext.rakl, ale nawet kwas galasowj". 
sposób ten Dizemu winniśmy. 

Sposób czwarty. Leiąc do wody goto­
wanej z galasem i przecedzonej wodę wa­
pienną, otrzymamy oblity osad, który ze­
brany na cedzidle i przemyty wodą zimną, 
nalewa się kwasem saletrowym lub solo­
wym. W takim razie następuie burzenie, 
płyn ciemnieie, a przecedzony zostawia na 
bibule istotę czarną błysczącą, którą mia-
no za garbnik czysty, a która podług Dayy 
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ma przy sobie extrakt i wapno. Sposób ten 
podanym został przez Merat-Guillot. 

Sposób piąty. Do wody która rozpuści­
ła istoty daiące się rozpusczać, a będące w 
galasie, leie się rozczyn węglikanu ammo-
niaku. W tym razie wsrzód wielkiego bu­
rzenia, którego skutkiem iest uchodzenie z 
icduey strony gazu kwasu węgl ikowego, a 
z drugiey tworzenie się galasanu ammonii 
zostaiącego w płynie; oddziela się obfity 

osad kolor biały maiący. Osad teu w zimne'y 
Wodzie przemyty, wysuszony i ogrzewany 
zwolna (dla wypędzenia z niego atnmoniaku, 
który mógł przy nim pozostać) • stanowi iuż 
podług Buillon-Lagrange (podaiącego nam 
ten sposób) garbnik w stanie czystości. Spo­
sób ten, lubo iest ze wszystkich sposobów 
naylepszy, nie może wszelako nam dać te­
go pierwiastku w zupełnem odosobnieniu, 
iest bowiem przy nim widocznie tak nazwa­
ny extrakt. 

Sposób szósty. Woda gotowana z gala­
sem i przecedzona, paruie się do suchości: 
pozostałość nalewa się naymocnie'yszym wy­
skokiem winnym, i odlewa się p ł y Q j Łtory 

1 0 * 
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rozpuścił cała ilość kwasu galasowcgo.' Po­
zostałość nalewa się tak długo wyskokiem 
winnym, aż odchodzący nic iuż mieć nie bę­
dzie kwasu galasowcgo: na tenczas pozosta­
łość rozpuscza się w wodzie i do suchości 
paruie. Rozpusczoua znowu zostawia się w 
naczyniu otwarłem, aż do uformowania ple­
śni; po zebraniu którey płyn się przecedza, 
i do suchości parnie. Pozostałość iest gar­
bnikiem niaiącym iescze nieco siarkami wa­
pna; garbnik ten rozpuscza się w wodzie i 
za przydaniem węglikami potażu osadza wę-
glikan wapna, który się ł a t w o z płynu przez 

cedzenie oddziela. Lciąc do przecedzonego 
płynu octan o l o w m , otrzymamy znowu o-
sad w białym proszku niedokwasu ołowiu i 
garbniku, który przemyć i W y s u s z y ć należy. 
Przepusczaiąc gaz wodorodny siarkowy przez 
wodę, w którey ten osad rozmącono, otrzy­
mamy osad siarczyku wodorodnego ołowiu, 
a garbnik pozostanie w płynie, który prze­
cedzony i wyparowany do suchości, ma dadz" 
nam iuz garbnik czysty. Sposób ten iest 
Troiusdorfa. 
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§• i655. Opiszmy teraz •własności otrzy­
manego garbniku podług sposobu piątego. 

a) Jest on koloru białego, lecz wystawio­
ny na przystęp powietrza odmienia się ry­
c h ł o , ciemnieie i staic się nakoniec bru­
natnym. Garbnik w tym razie iest kru­
chy, i z weyrzenia do żywicy podobny. 

b) Smak ma cierpki. 
c) Grzany w retorcie ulatnia nieco kwasu 

galasowcgo, który się zdaie tworzyć w 
czasie ogrzewania garbniku. Pierwiastek 
ten przez - ędzcnie daie podług Prousta 
W o d ę kwaśną, która czyni osad czar­
ny w rozpusczonym żelazie, co iest skut-
kiem podług tegoż, ulotnionego garbni­
ku; daley oddziela małą ilość oleiu przy­
palonego, pozostałość nakoniec w retor­
cie iest obfity węgiel. 

d) Woda zimna rozpuscza go w sobie, go­
rąca łatwiey iescze; toż wyskok win­
ny podług naszego ziomka Sniadeckie-

, go. Rozpusczenie to w wyskoku win­
nym, służyć tylko może do wyskoku 
wodę w zńaczney ilości maiącego, bo 
ten, którego ciężkość g a t u n k o w a ć 0 ,796 
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rozpuscza w sobie kwas galasowy, nie 
tykaiąc wcale garbniku. Skoro wyskok 
winny ma w sobie 0 , 1 b wody, na ów-
czas kwas galasowy i garbnik w sobie 
rozpuscza. 

e) Woda bary tyczna, stroncyianowa i wa­
pienna, lane do rozpusczonego w wodzie 
garbniku, czynią w nim osad brunatny 
lub zielonawy trudno rozpusczaiący się 
W wodzie, który Buillon-Lagrangc łan-
nuto nazywa ( i) . Pierwiastek ten, łą­
czy się iescze z innemi niedokwąsami kru-
szcpwemi. Lecz połączenie się to z da-

(1) Połączenie się to nazywaią francuzcy che­
micy Garbniancm (tanuate), lecz ponie­
waż to zakończenie wyraża sól powstałą 
z garbniku i zasad solnych, sól zaś po­
wstawać nie może, bo garbnik kwasem nie 
iest, »• patera to proste połączenie się za­
sad solnych i garbniku, odtąd garbniko-
wćm wapnem, stioncyianą, i baryłą zwać 
będziera. Stosuiąc zaś to słównicstwo do 
dalszych połączeń iego, zwać będziem: 
garbnikową cyną, garbnikowćm żelazem, 
garbnikowa, galaretą i . t. d. 
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niem moiem znaiome nie iest, gdyż te 
które ściągały uwagę chemików, składa­
ły się widocznie z galasanów z tym pier­
wiastkiem połączonych. 

f) Działanie kwasów na ten pierwiastek iest 
następuiące: 
i ° Kwas saletrowy gotowany z garbni­

kiem , nisczy go całkowicie i w kwas 
octowy zamienia 

2 ° Kwas solowy ukwaszony zdaie się 
przeistaczać po części garbnik w kwas 
galasowy. 

3° Wszystkie kwasy w ogólności lane 
do wody maiącey w sobie garbnik, 
osadzaią go. 

g) Różne sole iak naprzykład węglikan po­
tażu lub solan cyny, osadzaią także gar­
bnik rozpusczony w wodzie; lecz opada­
nie to, przypisywać może należałoby poby­
towi przy nim kwasu galasowego. Zwy­
kły i wszystkim dobrze znaiomy atrament, 
skutkiem iest także połączenia podobne­
go 5 gotowany bowiem galas w wodzie 
z siarkancm żelaza, stanowi płyn czarny, 
który wynika z zawieszenia w wodzie 



gaiasanu żelaza i mieszaniny garbniku 
z tymże, a może nawet z siarkanem że­
laza. Robota atramentu lak iest znaio-
ma wszystkim, iż za rzecz nie potrzebną 
sądzę dalsze rozwodzenie się w te'y mie­
rze. 

h) Pierwiastek ten, łączy się z niektórcmi 
roślinnemi i zwierzęcemi pierwiastkami, 
i formuie z niemi istoty niekiedy wca­
le nie rozpusczaiące się w wodzie, cza­
sem zas' rozpusczaiące się z rozmaitą ła­
twością, tak właśnie: 
x° Garbnik z krochmalem, czynią osad 

trudno rozpusczaiący się w wodzie 
zimne'y, a łatwo w gorącey. Połącze­
nie to zwaćby może wypadało gar-
bnikowym krochmalem. 

2 ° Garbnik z klaystrem czynią osad nie 
rozpusczaiący się, który podobnież 
zwaćby należało, garbnikowy klay* 
sler. 

5° Garbnik łącząc się z galaretą zwierzę­
cą, czynią z nią istotę nie rozpusczaią-
cą się w wodzie, a na te'y własności 
zasadza się cała sztuka garbarska. «J«« 
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żeli skóry lub błony zwierzęce do­
skonalę się nasyca, garbnikiem, sta-
uowią natenczas tak nazwany rze­
mień, którego wyprawa w czasach 
naszych do naywyższcgo doskonało­
ści stopnia, posuniętą została. 

§ i656". Garbnik o klórymcśmy dotąd 
mówili, ponieważ zwykle ma przy sobie kwas 
gióasowy, a koniecznością iest chemikowi 
wiedzieć czyli się ten przy nim znayduie, 
taki nam więc sposób podaie cheniiia, do 
wysiedzenia iego. Ponieważ garbnik posia­
da własność czynienia osadu w rozpusczo-
nćy galarecie zwierzęce'y, leiąc go przeto 
(daymy) do rozpusczonego rybiego karuku, 
otrzymamy osad, a zatem ile razy płyn ia-
kowy uczyni osad w rozpusczoncy galarecie, 
tyle razy będziem mogli bydź pewni, iż 
istota gotowana w wodzie dała go nam. Ze 
zas każda istota garbuiąea, posiada własność 
czynienia czarnego osadu w rozpusczonym 
siarkańie żelaza-, a zate'm kiedy istota mo­
gąca W siarkanie żelaza utworzyć osad czar­
nego koloru, uie będzie mogła uczynić osad 
V,' rozpusczoney galarecie zwierzęcej', będzie 
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to natenczas znak nie mylny, iż nić ma w 
sobie garbniku. 

§ 1617. Garbnik tak nam 'wielce w ży­
ciu towarzyskiemu potrzebny, znayduie się ob­
ficie w przyrodzeniu, a to w roślinach nastę­
pujących. 

1 . Gałki galasowc rosnące na dębie zwy-
czaynym (cjuercus ruber L.) dębianka­
mi zwane. 

2 . W owocach tarniny (prunus spino-
sa L). 

5. W łupinie owocu granatu zwyczay-
nego (punica granatum Ł.) 

4. W kurze farbierskiego sumaku (rhus 
coriaria L). 

5. JF~korze Jfirginiskiego sumaku (rlius 
typhinurn IĄ. 

6. 71" kurze sumaku garbarskiego [rhus 
cotinus IĄ. 

7. JV kurze wszystkich dębów; a mię­
dzy innemi w korze dębu czarnego. , 

8. IV\kórze brzóz iako to, w brzozie zwy­
czajnej (betu/a alba L.) w brzozie ol­
szy (betula alnus I/.) i . t. d. 

g. W korze wszystkich wierzb (salix L). 
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10. W korzeniu, kurze ziele stoiące (ter-
mentilla erecta L). 

1 1 . W korzeniu rdest luczownik (poligo-
num historia L). 

12. W herbacie czarnej (thea bohea Ł) 
13. W czułku (miuwsa catechu L) 
14. W morwie farbierskiey (morus tin-

Ctoria L.) i w wielu iescze innych ro­
ślinach. 

§ iU58. Powiedzieliśmy wyżej (§ i634), 
i i istoty roślinne mniej więcej rozłożone, 
i połączone z kwasem saletrowym lub siar. 
kowyra, posiadaią własność osadzania gala. 
rety zwierzęcej. Cheyreul który tyle wa­
żnych uczynił rozkładów, dowiódł; iż te isto­
ty które Hatchett wynalazł, i sztucznym prze­
zwał garbnikiem, bardzo róźhey są z sobą 
natury. Doświadczenia te Chevreula prowa­
dzą nas na wnioski. i° Iż pierwiastek garbu­
jący skóry, ieżeli ma bydź osobnym pier­
wiastkiem, właściwsze nazwisko nad garbnik 
nosić powinien, bo i inne istoty równąi po­
siadaią własność. 2° Istoty garbuiące, .* 
przez Hatchetta odkryte, nie powinne się na-
zywać sztucznym garbnikiem z przyczyny, 
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iż osadzaią galaretę zwierzęcą, wiele bowiem 
istot innych, iako to: hematyn, oraz solan 
cyrkony, irydy i inne, maią tęż własność 
riie będąc wcale garbnikiem. Z mnogich 
doświadczeń H.itchetta i Chevrcula, isto­
ta osadzaiąca galaretę zwierzęcą, garbni­
kiem sztucznym przez pierw5»ego nazwana, 
olrzymuie się z węgla roślinnego lub zwie­
rzęcego przez kwas saletrowy; z żywic przez 
tenże, i kwas siarkowy; z kamfory przez 
kwas siarkowy. Oto iest ieden ze sposo­
bów, otrzymania sztucznego garbniku po­
dług Halchella. Ustaw w piasku bańkę 
szklarnią, w którą wsypałeś utłuczonego wę­
gla na proszek gran 1 0 0 ; naley na ten goo 
gran kwasu saletrowego, którego ciężkość 
gatunkowa" 1,4 i przylcy i 800 grau wody 
czyste'y; zapuść ogień i ogrzeway poty, aż 
się całkowicie węgiel nie rozpuści, wsrzód u-
wolnienia gwałtownego gazu podkwasu sale­
trowego. Gdyby rozpusczenie się węgla nie 
nastąpiło, potrzeba będzie dodać nową ilość 
kwasu saletrowego i ogrzewać ciągle przez 
dni kilka, aż się wszystko rozpuści. Płyn 
w takim razie, iest przezroczysty i ciemno-bru-
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natnego koloru, a parowany do suchości d a 

istotę brunatną, błysczącą i kruchą, która 
iest sztucznym garbnikiem. Isiota podobnie 
otrzymana i rozpusczana po kilkakroć w wo­
dzie, parowana polem do suchości powol-
ne'm ciepłem, oczyscza się z kwasu saletro­
wego podług Tłatchctta, a natenczas wazy od 
116 do 120 gran. Własności podobnie o-
trzymaney isloiy są naslępuiące: 

a) Ma smak gorzki i cierpki, a zapachu 
żadnego. 

b) W wodzie i wyskoku winnym rozpu­
scza się: Thomson wszelako mniema, iż 
to rozpusczenic ma mieysec w wyskoku 
słabym, inaczey dodaic tenże, rozpuscze­
nic to byłoby cechuiącą różnicą po mię­
dzy naturalnym a sztucznym garbni­
kiem. 

c) Pędzona w retorcie daie naprzód wodę , 
daley kwas saletrowy, oddziela się po­
tem woda żółta, a za podwyższeniem 
ciepła uchodzi znaczna ilość gazu ara-
moniackiego, gazu kwasu węglikowego, 
i mała \ ilość gazu maiącego własności 
saletrorodu. Pozostałość w retorcie iest 
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obfity węgiel, który przez spalenie zo­
stawia popiół maiący w sobie nieco wa­
pna. Do tych istot przez pędzenie o-
trzymanych, przydać należy, iż garbnik 
sztuczny podług Chcv;eula, daie iescze 
gaz wodorodny, kwas prusowy i gaz sa-
letrorodny. 

d) Ziemie niektóre łączą się z nią. 
e) Z uiedokwasów kruszcowych potaż i 

soda wchodzą z nią w związek. 
f) Działanie kwasów iest następuiące: 

1 ° Kwas saletrowy rozpuscza ią w so­
bie w niczem iey nie odmicniaiąc na­
tury; co iey z garbnikiem rodzimym 
stanowi różnicę, gdyż ten podług 
Batchetta, całkowicie w nim się roz­
kłada. 

2° Kwas siarkowy i solowy, oddziela tę 
istotę z rozpusczenia w wodzie, w po­
staci obfitego brunatnego osadu, któ­
ry się w wodzie wrząeey rozpusczać 
daie-, i posiada własność łączenia się 
z galaretą zwierzęcą. 

g) Sole rozkładaią się przez tę istotę roz-
pnsczoną w wodzie, czyniąc osady zwy­
kle brunatne. 
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h) Ammoniak płynny rozpuscza w sobie 
tę istotę: parowany na ówczas do su-
schości i rozpusczony w wodzie, niema 
iuż własności osadzania galarety, doda­
nie kwasu solowego powraca mu tę 
własność, dowód nie mylny, iż połą­
czenie ie'y z amnioniakiem odbiera mo-
czność garbowania. 

i ) Rozpusczona w wodzie i lana do gala-
rety zwnzęcey, osadza ią: czyniąc istotę 
nie daiącą się ani w zimne'y, ani w gorą­
cej wodzie rozpusczać. 

§ 1609. Z tego wszystkiego cośmy do­
tąd mówili wnosić wypada, iż nie możemy 
z pewnością uważać za osobny roślinny pier­
wiastek istotę, pod nazwiskiem garbniku zwa­
ną-, i że ta, otrzymana z roślin skiada się 
z kwasorodu, wodorodu i węgliku. 

XIX. Pierwiastek opaiaiący 

$ i6<io. Własność iaką maią niektóre 
rośliny zażyte wewnątrz, wprawienia w sen, 
odurzenia, a niekiedy przyniesienia śmierci; 
przypisuią niektórzy chemicy sczególnemu 
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W roślinach pierwiastkowi, który opaiaią. 
cym (principium narcoticnm) zowią. Czyli 
się ten pierwiastek istotnie znayduie? rzecz, 
ta dotąd rozstrzygniętą nic '.est, a może na­
wet nigdy nie będzie. Zdania uczouych w 
tey mierze, są iak dotąd bardzo rozdzielo­
ne: słusznie z nich niektórzy sądzą, iż wno­
sić z pierwiastku otrzymanego z opium, (ma-
iącęgo wiasnośe opaiania) o innych roślinach 
narkotycznych, iest rzeczą nie sprawiedliwą; 
byłoby tO niemal toż samo, co chcieć z po­
dobieństwa, w iedney klasie istot położyć, 
Rabarbar [Rheum palmatuin L) i siarkan 
sody, ze względu iż obie te istoty wzięte we­
wnątrz , laksnią. Lubo nie mamy pobudek 
silnych do przypusczenia opaiaiącego w ro­
ślinach pierwiastku, opiszmy wszelako spo­
soby oddzielenia iego z opium, przez Doro-: 
sne wskazane. Opium, które otrzymuicmy 
zrośliby mak ogrodowy {papauer sornnije-
rum album L.) w arabii rosnącey, nalewa­
my'wodą i trzymamy w cieple; wodę tę któ­
ra rozpuściła w sobie opium, paruicmy do 
gęstości syropu, a to nam daie osad piasczy-
sty, powiększaiący się znacznie za przyla­

niem 
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• nicm wody. Osad ten składaiący się podług 
D e i 'Ośna z części żywicznej przekwaszonego 
extraktu i pierwiastku opa.iaiącego, nalewa­
my wyskokiem winnym, który przy pomo­
cy ciepła, nie tykaiąe exlraktu resztę istot 
W sobie rozpuscza. Wyskok ten zlany z nad 
extrakiu , osadza za ostygnicniem w stanie bry­
łek pierwiastek opaiaiący. zafarbowany nie­
co żywicą, które kilkokrotnie rozpusczone 
W wyskoku winnym i zekształtnione, dadzą 
nam niż ten pierwiastek w stanie czystości. 

§ 164l• Podobnemi sposobami otrzyma­
ny, ma następuiące własności: 

a) Jest on koloru białego, w kształcie gra-
niasto-słupów czworokątnych, maiących 
za podstawę kwadrat ukośny. 

b) Nie ma smaku i zapachu żadnego, po­
siadając w naywyższym stopniu opaia-
iącc własności opium. 

c) IIoz puscza s i ę we 4 00 częściach wo­
dy W r z ą c e j , nie rozpusczaiąc s i ę w z i ­

m n e j , a rozpusczony nie działa na ro­

ślinne błękitne kolory. 
d) Rozpuscza się we 100 częściach zimnego 

wyskoku wiunego. a we 24 wrzącego j 
Tom j 1 
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woda lana do rozpusczoncgo podobnie, 
osadza go wf postaci białego proszku. Ete­
ry rozpusczaią go przy pomocy ciepła, 
osadzaiąc przez oslygnienie. 

) Grzany topi się nakształt wosku, pę. 
dzony pieni się, wydaiąc białe pary, 
które się zbieraią i żółty formuią oley, 
maiący smak kwaśny i właściwy so­
bie zapach. Oddziela się przy tern wo­
da i węglikan ammonii, w końcu u-
chodzi gaz kwasu węglikowego, gaz wo­
dorodny węglikowy i gaz ammoniaku: 
pozostałość iest obfity węgiel, maiący 
nieco w sobie potażu. 

) Niedokwas potażu przydany do rozpu­
sczonego lego pierwiastku, oddziela go: 
niedokwas ten , równie iak i sody przy-
mieszane do pierwiastku opaiaiącego, 
czynią go latwiey rozpusczaiącym się 
w wodzie. 

) Wszystkie kwasy rozpusczaią go w so­
bie, lecz za przydaniem niedokwasów 
potażu łub sody, osadzaią napowrót 
w postaci białego proszku. Kwas octo­
wy nisczy w nim własność opaiaią-
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cą. Kwas saletrowy rozpuscza go w so­
bie , nabiera przez to czerwonos'ci, i 
Utwarza znaczną ilość kwasu sczawio-
wego: pozostałość iest istotą gorycz 
niaiącą. 

h) Oleie lotne ogrzane, rozpusczaią go w 
sobie, lecz za ostygnieniem osadzaią ua-
powrót. 

$ ib*42. Pierwiastek opaiaiący (który­
by może wlaściwey zwać wypadało pierwia­
stkiem opUoiojm (prineipium opii:), pók1 

się nie przekonamy, że inne narkotyczne ro­
śliny maią go także:) s k ł a d a się widocznie 
z kwasorodu, wodorodu, węgliku i saletro-
rodu. 

K L A S S A II. 

/. Oleie stałe. 

$ i643. Oleie stałe (olea fixa) zdaie 
s i £ , iż iuż za czasów Abrahama znaiome by­
ły. Przez ten pierwiastek rozumiemy isto­
ty otrzymane z roślin, a maiące następuiące 
"własności: 

i . Płynność wstanie przyrodzonym, al­
bo sprawiona przez ciepło. 
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